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Papież zakazał kandydować biskupom.

1 0  POKÓJ, 
TO RÓW NOUPRAWNIENIE OBYW ATELSKIE, 
TO v-'0LN0sC POLITYCZNA, 
TO T tP :LhllE .NADUŻYĆ » BEZPRAW IA. 
TO POSZANOW ANIE PRAW MNIEJSZOŚCI NA 

RODOWYCH

2
(0  OCHRONA LOKATORÓW, 
TO 3-G0DZ1NNY DZIEŃ PRACY. 
TO UBEZPIECZENIE PAŃSTWOWE W CHORO

BIE 00  N IESZCZĘŚLIW YCH WYPADKÓW, 
p A fTAROSC, OD BRAKU PRACY, 

TO ZAOPATRZEN IE WDÓW I S IERO T  PO RO
BOTNIKACH,

TO POMOC Ol * INWALIDÓW. WOJENNYCH, 
TO OPIEKA NAD DZlECKiFM.

2
W ALKA Z DROŻYZNA 
TĘP ENIE L^H W Y. ?A S K A  I SPEKULACYI. 
V Y S0K IE  POD ifK I OD BOGACZÓW' 
POPRAW A BYTu URZĘDNIKÓW I INTEL I- 
GENCYI PRACUJĄCEJ.

W ALKA Z CIEMNOTA, 
POW SZECHNE NAUCZANIE, 
DOBRE SZ K Ó Ł ''
KROTKA SŁUŻBA WOlaKOWA, 
ARM IA DEMOKRATYCZNA

2
TO W ŁADZA DLA LUDZI PRACY,
TO Z IEM IA  DLA BEZROLNYCH I MAŁORoL- 

NYCH
TO hOZWOJ DEMOKRATYCZNY I SPOŁECZNY 

REPUBLIKI.

PodaWan* artoŁ dzienniki wiadomości, ze 
papie*. zafcazał kandydl&wiać biskupom zwalazłj 
potwierd tonie irrzedowe e oświadczeniu nun 
cyusz«. papieskiego w Warszawie, który pu
blicznie osw adczył, że ^dekret. papieski z 25 
kwietnia 1922 r zabrania wogóle kardynałom, 
arcybiskupom lub b!skup«m wszystkich krajów 
kandydowania cTo senatu, aiybiby byli wiryli 
stajni. Na Kiście kandydatów z wvboru nazwiska 
ich figurować nie mogą“.

Tym-czasem. na liście senackiej z woje wódz - 
twa stanish wowskiego figuruje arcybiskup Te
odorowi cz, a na, liście (senackie i z województwa 

krakowskiego biskup krakows«i Sapieha.

Postawienie tych dworb dygnitartr, ni ca»k 
list jest Wpnowndzetiiełni w błąd w^bóroów W 
razie wT/boru będą, oni musieli złożyć mandaty 
i wstąpić miejsca drugin?1 z tej Tistyi. A iw? woje • 
wództwie stamslaw owsk.m ks Teodorowie* 
ciągnie do eenatiu nie byle kogo, be kapitalisto 
pierwszej klasy, pana iMywąkowskiego.

Chrystus? otaczał swą opieką mahiczkieb, 
kler ' ow  tcz^snj prowaite możnych te&c, 
świata.

W yborem  województwa sfanisfaworskiego 
poaajemiyi to poa gruntowną . ozwagę

u i n m

Kryzys w górnictwie bliski zażegnania.
WARSZAWA'. 31. pfeżdz. (tel. wł.) Sytuucya 

wt rejonach węglowych' zaczyna się wyjaśniać. Na 
G. Śląsku robotnicy zniżyli swe żądania z 200 
na 150 proc. podwyżki. W Zagłębiu Dąbrowt 
skiem toczą się rokow ania. Robotnicy zniuyli swe 
żądania z 85 na 75 proc., zaś przemy s.owcy potT- 
wyższyli swą ofertę z 40 na 50 proc. W sferach 
rządowych i przemysłowych panuje przekonanie, 
że uda się osiągnąć kompionąsi i że nie będzie 
■wsfrząśnienja w przemyśle.

TĘPI1N E SPEKULANTÓW WĘGLOWYCH-
WARSZAWA 31'. paźdz. (A. W ) Wśród spe

kulantów węgJo-rcycr. zacumowała wczoraj pani
ka wskutek zarządzeń oddziału do walki z lich
wą przy korrusaryacie rządu1. Mianowicie na tak 
zwane, czarnej giełdzie i niektóryer* stacyacrs ko- 
leji Wjedeóakiej znajdipą się obecnie ngenc: do 
wiatki z lichwą, którzy interweniują W każdym 
wypadku. Walkę prowadzi sie głównie Drzeciwć 
koo niefachowym napywcom węgła.

Odkrycie wielkiej afery szpiegowskiej w  Krakowie.
KRAKÓW, 31. 10. (fet. wł.). Odkryte tu I szant oficerowie. Kilku oficerów aresztowano, 

wieiką aferę szpiegowską, w którą są też w m ie-! Szpiegostwo odbywało się na. rzecz Czech
MII llll lllll mWIMMIIIW IWUi i MMB— BB— 1

NAJBLIŻSZE CELE FASZYSTÓW
RZl'3f, 81. 10. {W Y). Przewódcy. faszystów 

w Mertyolanie wyrazili opinię, że Mussolim przyj • 
m i ' Tni.yę tworzeni;), gabinetu. Me będzie to rząd 
w-yłącznie faszr^staczny, gdyż tylko m inister
stwo spraw  zagranicznyjcfh| i wewnętrznych obsa
dzone zostanie przez faszystów. M inisterstwo 
w ojry obejmiy generał Diaz, natom iast więk
szość (stanowisk portaekretarskirh obsadzona zo
stanie przez faszystów. Trzy portfele obejmą 
popoiari. Program Alussoliniego obejmuje uprosz
czenie admnJstracwi, zabeznieczenio 'normalnej 
pracy przez zakaz strajków, energiczne ściąga
nie podatków, normalne funkeyonowanie władz 
administrncy jnych walkę ze spekuiacyą de-
iwiaaimi.

RADA LIGI NARODÓW.
WARSZAWA, 31. 10. (Tel. wł). Najbliższa 

konfor meya Rady Ligi N ar odbędzie się iv g rud
niu po konferencyi 'w sprawie Blislrego W schodu 

  -
SKkRMUNT WYJEŻDŻA PO LONDYNU.
WARSZAWA. 31. pażdt (el. w ł)  Nowo za

mianowany posei polski db Londynu, SkJ-mun.., 
wyjeżdża tam w piątek.

)>
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I n a ln i  sstad h d i m  l iy im n l i  1 p u t i m k
Hynek 30 Lwów Rj nelc. 3ŁS 

ipfM dait po JtRten unii rkowai yah. 22
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‘łandyck- napad.
Około godlz. 8. w lecz. ćfoii-a 21. października pod 

ńeJaw ya „Dziennika Mirtowego" w ulicy Syk 
yhfckiej, zebrało się paręsct młodzieży akadę- 
jnieł iej w oełu zdemolowania lokalu redak- 
c7p-gr>.

>Że był zamiar, stw.erdiza oświadczenie 
trzech delegatów, którzy z komisarzem poiicyi 
weszli <$o rcdakcyi.

Damje wice młodzież atca-demhka, z groma
dko ra pod reiakeyą, imieniem której, słuchacz 
politechniki p.  Róhr, słuchacz uniwersytetu p. 
Żurowski, i p. Rzepka oświadczenie takia zło
żyli, że artyicułowi temu dlajemy powyższy tytuł 

„Szlachetny" zamiar zdemolowania redakcyi 
uzasadniali delegaci tem,. że czują się dbtknięci 
arrtykulem wczorajszym Dziennika, w którym to 
artykule piętnujemy 'bojoWkt rozbijające łby swo- 
im kolegom żydom i  Uikra.ńcom, sianowiące zor 
gańicowaną ochronę wieców wyborczych stron 
ni et w' „Chie-;/ f oo wiifcep Urządzające napady na 
szpitale, skąd wyrzuca się lekarzy żydów,

Chciałbym 'widzieć najspotoj niejszego człowie. 
ka na świacie, który znalazłby łagodniejsze sło
wa, na określenie lego rodzaju czynów — jak ban 
djytyzmt i dżjczj.

Dlabgo więc. zwłaszcza po najściu redkkcyi, 
z tak wyraźnym celem, określenia tego nie tylko 
nie cofamy, ale postaramy się ud'po wiedzieć tak 
że zrzedną miny bojówce, gdyby składała się 
z luclizf nawet na pół obłąkanych!

To nasza odpowiedz.
Zaznaczamy równocześnie, że delegatów de

monstrującej młodzieży oddamy w" ręce proku 
ratoryi. ^

W artykule poprzednim pisaliśtny o bojówce, 
i tej części piłodzieży, która za pieniądze po
dejmuje się czynów, wipietnowailych przez nas 
słowami: bandytyzm) i dzicz. Czyżby cała m ło
dzież zgromadzona pod redakcytg poczuwała się

PAURYŻ. 31 pażdlz. (A W ) 7  RzyńiU donoszą 
o wejściu faszystów db miasta następujące sz.cze. 
góty: Ludhoić oczekiwała faszystów juz od' samej, 
go rana barazo niecierpliwie. W iano i-ch z wiel* 
kim entu/ynzmcm. Przybyłycłi rozmieszczono po 
szkołach i innych zakładach publicznych. Fa- 
szyścr po przybyciu db Rzymu z a j ę l i  n a ty c n  
m i a s t  i u t f o w y  d o m  s o c y a l  i f i ty c z n y ,  
om* d o m y  k i l k u  o r g a n  i ż a c y i  r o b o  
in ic z y ic h .  Dzienniki wrogie faszystom zostały 
zawieszone. Inne dzienniki wychodzą od dnia 
dzisiejszego jato  organy faszystów'. Korespon- 
deai rzymski „Bcrljner TagebLatt'’ informował się 
w zp  a wie poiOże ni a u generalnego sekretarza 
faszystów i ooobiStego Utrzyj aeiela niego
Biancniego, który oświadczył, że faszyści toie u-

do tego rodzaju czynów albo też z nimi sołi- 
daryzon .Ja?

Jeżeli tok tn naturalnie, że określenie to od
nosi się do wszystkich, którzy pod redakcją  
się znaleźli.

Jeżeli jest inaczej, to chcemy wiedzieć, że 
zebrani 1) nie upoważnili deifógatóW do O' 
świadczenia że przyszli zdemolować redak- 
oyę i połam ać żebra redaktorowi — 2) że nie 
m ają nic wspólnego z bojówką Tlijmy, rozbi
jającą łby kólegoiu wyrzucającą lekarzy ze szpi
tali, że nie są strażą  przyboczną s1.ronr.icjl.w- 
poliiycznycb, która przy pomocy palek przeko- 
nywta wyborców o -słuszności ich programu.

Gdybyśmy takie oświadczenie otrzymali, to 
artykuł ten nie odnosiłby się do wszystkich' 
zgromadzony eh, tak samo jak poprzedni liie 
odnosił się do całej młodzieży akadem-ckiej.

Piętnowani bowiem przez nas,' muszą po
zwolić, że nie damy im wprowadzić w Mad 
ani opini publicznej ani młodzieży jakoby 
.smy uważali ich, za jej wyraz za jej przed'- 
stawi ’iei siwo.

Ideologii Masy robotniczej, jej przedstaw i
cielce, Pol: kiej Party i .Socyałistycznej, bliższa 
'est młodzież, przez swój idealizm, zdolność 
do ofiary i poświęcenia, mż ka/dej innej klasie 
broniącej zaciekle, przez starczy egoizm dóbr 
Zdobytych

Dla tego to Polska Partya Socjalistyczna 
d a ła  młodzieży akademickiej, przecudną kartę 
w1 walce o Niepodległość, a  po jej zdobyciu ma 
dla młodzieży takie Ogromne miejsce, choćby 
tylko w myśl! śentocyi „jźe kto za łnłodu nie jest 
rewolucyouistą, na  starość jest łajdakiem !"

Nie cała więc młodzież na  szczęście należy 
de pa Ma rzy i nie cała młodzież jest W obozie 
„Chjełiy"; n i'’ do ogółu zatem młodzieży aka
demickiej odnoszą się obydwa nasze -artykuły.

PARYŻ 31 paźtSz. (Pet.) „Chicago Tribui.e" 
dbmos: akoby faszyści mieli aresztować b. prezy
denta ministrów Nittdcgo. Według tej samej 'i-> 
formacyi, kilku członków” gabinetu de Fakty ma 
być postawionych przed trybunał państwowy.

MUSSCUNł W CZARpflEJ KOSZULI.
RZEM. 31 . paźdz. (Pat.) „Jdea Nazionale" 

donosi. Ze Muissolini stawił się u króla, przj ozem 
prosił o OTzcoaczenie, że przy-cnodzi ubrany w 
czarną koszulę faszystów. Wraca — oświadczył 
On — z bitwy, która skończyła się bezkrwawo. 
Jestem u iornym sługą Wasze j królewskiej Mości.

BERLIN. 31. pt&Jdlz (Pet.) Berłiner Tageblatt 
dtonosi 7 Pzymu że wielka rewia faszystów przed 
królem i Mcss-oMim została odroczona do wtor.

GIEŁDA ZŁOŻOWA.
WARSZAWA. 31. pażdW (Pat.) Mąka żytnia 

70 proc loco W arszawa 43.000 Owies 26.000. 
Żyto-kongresowe (118 funt. hotend.) 28.000.. Ży
to poznańskie 27.500 — 30.000. Mąka żytnia 50 
piroc 52.000. Otrnby pszenne 13.500 Owies po
znański 26.500

  --
POLSKIE UM O W Y HANDLOWE. J

WARSZAWA, 31 pazaż. (A W ) Rokowania 
W’* sprawie urnowy polsKe japońskiej posuwają 
się domyślnie namrzód. Utobwia zostanie podpi
sana w najbliższym czasie. Po zawartiu umowy 
przemysł nasz będzie mógł wywozić do Japonii 
wyroby blaszane, ołów i t. p  Co do przemysłu 
włókienniczego t-o import jedwabi japoński rh nie 
ptrzydesis szkody przemysłowi polskiemu.

WARSZAWA. 31 paź-dtz. (A. W ) 31. b. nu w 
ministerstwie przemysłu i handlu odbyła sio 
przedwstępna konfsrencya międzyministeryalna -w 
-celu rozpatrzenia projektu omowy handlowej ppi 
sko. węgierskiej. Rokowania przedstawicieli obu 
państw w oclu zawarcia tej umowy rozpoczną 
się z końcem b. tygodnia.

^  _  —
Budżet poisiii na roli 1923

WARSZAWA, 31 paźdz (A. W,). Minister
stwo spraw wewnętrznych zakończyło prace po
łączone z ustalaniem budżetu za rok 1923. Pro
jek t budżetu ma być wniesiony do m inister
stwa skarbu już w miesiącu bieżącym. Projekt 
obejmuje etat całego m inisterstwa z wyjątkietr1 
budżetu komendy głównej poiicyi państwowej, 
baonu Celnego i obozów internowanych.

WARSZAWA, 31. i 0 ,4(Pat). Gazeta W ar
szawska" donosi, że p łace nad budżetem m i
nisterstw a kolei żelaznych postępują i jiiż 
prawie wszystkie .pozycje zostały ustalone. Ali- 
uisterslwo pragnąc podnieść rozwój kolejnictwa, 
przewiduje w  budżecie -10 miliardów na  budo
wę nowych Imii 'kolejowych

--
DELEGACYA URZĘFN KÓW WILEŃSKICH W  

WARSZAWIE
WARSZAWó 31 pażcfe Oel, w ł) Drlś pa-ay.

była z Wilna delegacja urzędników, która u mi
nistrów Nowana i Kamieńskiego złozyła meino- 
ryai w sprawie krzywdy jaka spotyka urzęuui. 
kó-w przez złe stosowanie pragmatyki służbowej. 
Ministrowie -obieca" rozpatrzeć zażalenia

UeiBeżwa 100 demkincow.
WARSZAWA, 21 paźdz. (A, W .b Do ro

bot publicznych w Krakowie wzywanó dotych
czas internow anych żołnierzy b. arm ii Detiikinn. 
W nocy z 30 na 31 z fortu „Krakus“ zbiegło 
do 100 denikińców, pozostali w liczbie 16 zo
stali odesłani do obozu koncentracyjnego w 
Szczyplórnie. Dochodzeń1 a są w toku.

Proces pałryarehy Tiehona.
WARSZAW A, 31 paźdz. (A. W.). W  pier

wszej połowie listopada br. w Moskwie ma się 
rozpocząć proces patryjurehy Ticliona. Głównym 
powodem postawienia patryarchy w stań  oskar
żenia jest antypaństwowe jego stanowisko w 
kwestyi rekwizycyi kościelnych. Oskarżony bę
dzie odjjowładał przed trybunatem  sowieckim.

NACZELNIK P W WILNIE.
WILNO, 31. 10. (Pm;). Dziś o godz. 10-tej 

rano spocynlnym pociągiem przybył do W ilna 
Naczelnik! Pnństwń. w otoczeniu świty. Naczel
nik Pańslw a witany owacyjnie przez delegacje 
insty tucji rządowych, organizacji społecznych' 
oraz. zebraną publiczność, -odjechał w- towa
rzystwie delegata rządu do żarniku.

CZECHY I JUGOSŁAWIA.
PRAGA. 31. paźdlz (Pat.) , Preger Pr-esse" 

donosi że rokowania w sprawie ściślejszej współ
pracy iia polu gospodarcze m pomiędzy Czecha 
słowacya a Jugosławią, dop-rowadizity do zado 
walającego po rozumienie. Obecnie Praga i Bel
grad' będą ośrodkiem wtzajemnyeb operaicyi w*, 
lutowych.

—♦«*—

tworzą rządu partyjnego, lecz rząd narouowy, 
RZYM. 31. pażdiz. (A. W ) Ruch w mieście 

normalny. Tramwaje kursują „Giornale di Rema*’', 
iteft-osi, że 22.000 faszystów skonceńtrowanych jesi 
•wi odlęgłośoi 3 kłm. od rmasła. (

Ofeeimoojattie
AfEDYOLAN, 31. 10. (AW). Onegdnj u siło 

wali faszyści urządzić napad na re.dak-cyę sn 
.cyiliui\c,zn«’go ,^Yvanl.i'‘. llc-dakcya jednak za
wezwała pomocy poiicyi, f-ak że ataki faszy- 
stów spotkały się Z energicznym upotern.

BZYM, 31. 10. (AW). Według wiadomości 
nadcHzłych z Kłaju ohcjniowanm władzy przez 
faszysióv/ w posżczcgóitiyeh prowincyaah od
bywa się w tfafszym ciągu. W całej swej akcyi 
napotykają oni na opór skutkiem czego w wielu 
ttliejscowościacJł przyszło do Krwawych, starć, 
szczególnie w Rołmii i Merlyołanie. W niektó
rych miej {Nowościach po lic ją  i wojśkó stawia
ją  zacięty opór oddziałom faszystycznrm  tak.

ku. Ze wszystkich stron państwa nadtchocfzą od- 
dbiały w zupełnem uzbrojeniu. Koleje podjęły 
ruch noimalny

— m

dzy M pr>oq?incy?
żo dochodzi do poważnych Walk. W Bolonii 
usiłowali faszyści opanować lotnisko, przyczem 
raniono 2 ludzi. Zaatakowali również tam f a 
szysta koszary karabinierów, które po walce 
zajęli,

-

WfF.DEfl, 31 10i- (Pat). N. Pr, Presse donosi 
z  Lugimu; 0  isytuacyi we W łoszech „óecok>“ 
pisze: Godzina Wątpliwości m inęła. Faszyści są 
u władzy. Albo się o-ni -opamiętają I zniknie jako 
przemijający rnizod rea'kicya eiropejska, albo 
będą przeklinani przez ,|uonoŚB z powodu nie
doli, jaką sprowadzą.

— - -

^ktroczenie faszystów Mo R^ymu..
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Faszyści u w ładzy.
N(a .-Mkjm kongresac faszystów, któr* me- 

tławno odbjł się w Neaporn, Be® bo Museoiinj, 
ooegąla leszcze meoficyalay dzisiaj już oficyalny 
t*v”kiator Włoch zafcońcuyi  swą przemową sto- 
w to i:  „Przysięgam wam uroczyście, że nlbu ud- 
oacłzą dam władzę, aloo ją sobie sarni v ezmiemy" 
Tui po nagle ukcfuszonyns kongresie w całych 
Włoszech wybuchło powstanie faszystów, którzy 
«  wszystkich nuast zdiążiją w pochodzie na 
Rzym. Według zapewnień Mussolini egn na ra- 
zie rum [en nie kieruje się przeciw1 królowi. 
Faszyści rozporządzaą nadzwyczaj silnym, mi
litarnie aorga nizowanym związkiem, liczącym mi
liom lUdzJ, ptociaaajj, wojśło w liczbie 200.000, 
wyposażone we wszystkie nowożytne środati wo
jenne; prawie cały stan urzędniczy państwa, — 
przeważające ’iosć oficerów, wielka część regn 
larnej armii niależjy ’<fo „faxio“ . Trudno nrzy* 
puścić, żeby władża państwowa potrafiła tej zło
wrogiej orgajiizacyi przeciwstawić odpowiedni'* 
środki obronne

Na każdy wypadek włoskie polityka najbliż
szego ozasu beozie stała pod wpływem faszyzmu, 
choćby nawet udaio się zewrreć konąyromis z 
Mussounim, Oo uczyni ten zac.ekły szowinista i 
reafccydnistą, zbieg z szeregów sooyalistycznych? 
Jego program wewnętrzno - polityczny mimo 
wielkich frazesów przedstawia się zupełnie ba 
tamutnle. Walka z socyalizmcm i chęć zgnieceni-' 
go nie może wypełnić programu rządowego Go 
soodarczy, aocyatay i finansowy program Musso- 
Unjego jest ciemni < Nosi on w  sobie zarodek 
wmierci, gdyż nasła faszystów' głoszące metschen- 
skie niejako teory? ujarzmienia mas na rzecz 
„ludki Wybranych!^ nie będą mogły pociągnąć 
za sobą szorokicff warstw.

Program zagranicznej polityki MussolinitegO 
graniczy wprost z szaleństwem. Glos* on zjedno
czenie wszystkich' terytoryów, na których mieszka
ją Włosi. Oznacrakby to w praktyce wojnę na 
wszystkie fronty. Układ* o Adryatyk miedzy Wło
chami a Jugosławią nie jest jeszcze ratyfikowany; 
Włochy nie opróżniły jeszcze t. zw. „trzecie] 
strefy dalmatyniskiej", me przeprowadzono rów
na

LEONID ANOREJEW.

WILHELM II. i JENIEC.
ROZMOW A N0C,N'A. f

'(Ciąg dalszy).

Rozkaz brątaiał, zresztą wyraźnie, aby broń 
Boże nie przyprowadzić — Anglika.

Jeniec skłonił się, cesarz również.
Wilhelm, według swego zwyczaju, patrzał 

Krosto w oczy i nieruchomo,, jeniec również, 
po części z iigroirimego zaciekawienia jakie w 
*dm budził cesarz niemiecki, po części zaś z 
przyzwyczajenia. Zanim sprowadzony został do 
cesarza, został przedtem starannie zrewidowany, 
ezv nie ma przy sobie jakiej hhoni. Cesarz 
windzia.l o beto, to też rozkazał, by go pozosta
wiono sam, n a  isam. z jeńcem.

— Czy Ran bardzo zmoczony ? Niech Ran 
ti siajdzie. — rozkazał.

Jeniec usiadł
— Może zechce >an zapa.1’0? — zapytał 

iWnlielm z uśmiechom,.
— Owszem — odparł również z uśmiechem 

jenie' patrząc wprost w żółtawą, drgającą twarz 
cesarza
; Ten na sposób niemiecki Dodał mu ręką jedno 
^ g t r a .
f -  M  jm oiodota- Stal «s»i

nież dotąd układu w sprawie RjMdt. Tutaj zatem 
zapowiada się groźba pierwszego joonfliktu. Ale 
faszyzm wysuwa jeszcz° inmn? żądania: choe Fmn 
ouzom odebrać Sabaudye, Nlzzę, i Korsykę 
Szvi iajtarom kanton. Tessin, Anglikom wyspę Mal
tę. Zwyvięstwo fas ryzmu stwarza dla Europy no* 
We ognisko nieprzewidzianych w pełni niebezpie
czeństw wojennych.

Dla Włoch eksperyment faszystowski zapo 
wiada jak najagubrnejsze następstwa, fckspan- 
zywna polityka ,,mueryaiisi> rzną podkop?' meże 
do reszty zachwiane finanse panstwa Od trzech 
lat budżet wtosfci wykazuje przecjetnie 7 miliar
dów lirów mczuógo deficytu. To spowodowało 
powolny spadek kursu lira, kryzysy przemysłowe 
W kraju, drożyznę i bezrobocie. Lir spadł na 
3/6 część swój przedwojennej wartości. Choćby 
zatem z finansowych powodów’ Włocny nie mogą 
marzyć o nowej „próbie sił" i o nowych awan
turach wojennych i jeśli już nie dla innych przy
czyn, to z tego względu faszyzm niebawem roz
paść się i runąć musi. co oczywista nie obejdzie 
się bez groźnych wstrząsnjeń dla wewnętrznego 
życia Włoch.

FASZYŚCI PRZY SOBOCIE.
RZYM, 31. 10. (Pat.). Faszyści wkroczyli d!o 

Rzymu tryumfalnie, podobnie jak db Neapolu, 
z kawaieryą i oddziałami kobiet nz czele. Do* 
tychczas weszło db Rzymu 82.000 uzbrojonych 
faszystów. W ielu przewótuców soeyrlistycznych z 
obawy przód1 kscesami, opuściło Rzvm i wedle 
pogłosen wyjechało db Warszawy.

WIEDEŃ, 31. 10. (P at). Ze  Szwajcaryi do
noszą o starciach wojska z  faszvstam,i A  Bolonii. 
Wi watkach tych Wojsko schroniło się za barykady. 
Wl końcu jednak faszyści zmusji wojsko db o- 
puszczeiiia koszar, podkładając ogień pod bu- 
dYniri W czasje walk kilku przywuaców faszystów 
zginęło. W W eronie nastąpno również star. 
cie orężne.

SKŁAD  NOWEGO RZĄDU.
RZYM. 31 paźd!z. (P a t) Gabinet ma skład

Sam napił się z  kieliszka szampana, siadł 
i z pośpiechem odwlrócił polj mundura.

— A może bp pijany — pomyślał ze zdu
mieniem jeniec

— A zatem pan Belgijozyk?
— Jestem profesorem uniwersytetu bruksel

skiego, dóluorem praw.
— Ach! lak! Oto bardzo przyjemnie, panit 

profesorze. Pan należ; db landsztirrmu?
— Nie, jes*em ociiotnikiem.
Wilhelm uśmiechnął się:

O, to bardzo interesujące. Więc to tak 
przeciwko mnie?

— Tak jestj i przeciwko panu1.
Nie tytułuje mnie, ale głowa inteligentna, 

to się widzi odirazu — pomyślał cesarz, poezem 
rzeki:

— Jak się czuje król Albert?
— Nie wjem, jak się czuje król Alber*. Praw^ 

dopodobnie źle. — brzmiała odpowiedź.
Jeniec odpowiadał po prostu : spokojni-!, a 

jednak mimo spokoju w: głosie, dało się zauwa
żyć, jak jego ręka, w  które, trzymał palące cy- 
garc jego twarz i brudna noga t podartym 
fcrzey i ku — jak to wszystko urżało w ledwo 
uostrzegalneir. podnieceniu. Widok ten przy< 
pomniał cesarzowi samego siebte, to też dbtknął 
go niemiie.

— Jest pan ranny ? — zagadną) ostro, z nie-; 
zadowoleniem.

— Nie, jestem tylko zmęczony i nie czuję się 
całkiem bobrze.

Nie może (tai jypdao1'

nast^m jący Prezydyum, spraw y wewnębrzae i 
zagraniczne M ussrlini, wojną generał Diaz, ma 
ry u a rta  Thaor D> Revel, skarb  Inarć (nacyc
balista), przem ysł TeofU1 JBossi (nacyonalista),, 
faianse de Stefan faszysta), kolcuje Feaerson 
(m cyonaiista), m inisterstwo dla obszarow oswo 
bodzonych Giuraiti (faszysta), sprawiedliwość 
Oviglio (faszysta), oświata Gentil (demokrata), 
rolnictwo de Capitani (faszysta), ronoty publicz
ne Gamazzi (nacjonalista), poczta i telegraf Co- 
łomna di Ccsaro (nacyonaiista), praca, i opiekła 
społeczna Cavazoni (partwa ludowa). Stanowiska 
podsekretarzy obsadzono w; następujący sposób 
Prezydyum, Rady m inistrów Acerbo (faszysta;, 
ministerslwro spraw wewnętiznych Fiiizi, m ini
sterstwo spraw zagianicznych Ascalini Yassallo 
(demokr ua), wojna Debone ^faszysta), m arynar
za Ciiaro (raszysta), emerytury de Yecchi.

Praiicus^a pnżycz^a iia Polshi
Do dżieunLków’ niemieckich telegrafują z P a

ryża, że rzątu francuski przedłożył parlamentowi, 
projekt ustawy, udzielający' rządbwi polskiemu 
kredyiu 400 mi bonów franków, na którą to sumę 
rząd poiski dostarczać m? zastawów.

Depesze r.iemiecnie twierazą, że w uzasad
nieniu projektu zaznaczono, iż rządr polski za
żądał lego kredytu w  lutym 1921 roku dla po
krycia wydhtków oiganizacyjnych, które poczy
nione być mają wie Francji.

W jednym z dzienników" nismieriricK zazna - 
czono, że prasa francuska dc tej pory nie po- 
Jawała żadnej wiadomości o tem żądaniu i nie 
tryszuzególniła, jakiego rodzaju są te wydatli, 
które rzą|d' solski zamierza czynić we Froncwj,, 
aby poczymić ulepszenia organizacyjne.

REWIZYE U WALUCIARZY.
; WARSZAWA. 81. pazdz. (Pat.) W  Worsrzawró, 
w’ gudżmach przedpołudniowych delegowani u- 
rzędniey ministerstwa skarbu wraz z wywiadow
cami policji śledczej dokonali licznych reWizyi 
W k-a.itoracb wymiany Zabrano ogromną ilość 
walut zagranicznych. Wszystwe osooy, które Znaj- 
dbwiały się w tym czasie w kantorach poddano 
rewizyi osonistej.

— Nie. Nieraz przychodź, sen, mija jednak 
zaiaz. — Czy mogę sobie pozwolić na zapytanie1 
Czy to na pański rozkaz rozstrzelano dz ś •/£- 
kładników? — Tak nam mówiono. Zmuszono nas 
do asystowania przj' ekzekucyi. Widziałem 
wszystko.

— Tak to ja  dałem, .rozkaz. Krew najgorszego 
niemieckiego żołnierza waży tyle, co krew całej 
Belgii — powtórzył cesarz, a pomyślawszy nieco, 
dodto później:

— Dla mnie, oczywiście. W Belg i zapewni 
myślą odwrotnie.

— Nie, tam wi taki sposób nie myślą.
— ‘Nonsens! Tam myślą tak samp, tylko nie 

mają .odwagi tego powiedzieć. Nonsens! Ja ich 
znam! Ich małegc króla znam również. Zupełnie 
mi go me żal: toż jest to poprosLu głupi he
roizm który nje jest godzien kupieckich zck - 
ności Belgów! Czy nie sądzi’ pan, panit urof 
so^ze, że istnieje także i  giupi heroizm?*

— Nie wiem.
— Co juan sądzi o Nansenie? Ja  go ubó- 

stwiam oto .człowiek! Anglicy i Norwegowie nie 
umieli go dbbrze ocei.ić. Ta jegc książka jest 
wprosi cudowna Ubóstwiam ją. Wyprawę po t- 
bjegunową potrafi przedsięwziąć byle głupiec, jcć- 
nak on się do niej przygoiowal,. o, i jak się 
przygotowiał1 No, ale i ja  się też db mej przy
gotowałem Ja  tylko jeden mam armie, wy 
wszyscy macie ochotników i inną hołotę, dlatego 
ja  was biję i będę zawsze bić. Biję i Wędę bić!

(C. d mti
f —
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Lwów 1 listopada. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE

Środa „Dz.ady", sceny dramatyczne.
Czwartek „Dzieje Józefa", komedya.
Piątek „Księga Hioba“ komedya.

*--
REPERTUAR TEATRU MAI EGO, Gródććfca 2 K:

Środa „Dyablica" dramat.
Czwartek „Kto zostanie posłem", groteska.
W uiątek z powodu przebudowy kaloryferów teatr 

zamknięty.

REPERTUAR TEATRU*NOW.OSCl, ul. Słoneczna
Środa „Bajadera“, operetka.
Czwartek „Bajadera", operetka.
Piątek „Tan.ec szczęścia'* operetka
Początek przedstawień o godzinie 7 00 wieczór.
Po kaidem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe dp użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

—
TEATR ŻYD. djyr. S. M GIMPEL, Jagiellońska 11.

We środę „Wesoła dziewczyna", operetka w 3 akt-
-—4 B » ~ -

REPORTUAR B1UPA KONCERTOWEGO M TUERKA.
Piątek 3 listopada: Jadwiga Jasińska, recital for

tepianowy

PODROŻENIE DZIENNIKÓW LWOWSKICH.
Wczo? ajsze dfeienniki iwiowslkie znaczni? podwyż
szyły cenę egzemplarza. I tak Gazeta Poranna 
i Chwila kosztują po 150 mfc. za egzemplarz, a 
'Rowó Polskie 'i Wiek Nowy po 120 mk.

PRZEWODNICZĄCY OKR KOMISY! WYR. 
Nr. 50 DLA MIASTA LWOWA, zaprasza w szyst
kich panów przewodniczących obwodowych ko- 
rnisyi wyborczych na wspólne zebranie do lo
kalu C. K. W przy ul. Puitowskiego 11. I. p-< w 
sprawce wysłuchania sprawozdania delegatów z 
konferencyi u  władz państwowych dotyczącego 
zapewnienia bezpieczeństwa publicznego w 
dniu Wyborów, które odbędzie się dzisiaj t. j. 
1 listopada o godzinie 12-tei w południe.

„KTO ZOSTANIE POSŁEM**^ żywa dioweipua 
gr-c eska Jana Gelli, stpotkata 'Się w  Teatrze Ma. 
łym z bardzo dobrem przyjęciem, tak, że można 
się spodziewać, iż cieszyć się będzie dłuższem 
powodzeniem tembardżiej, że sztuka -wystawiona 
jest starannie, a  gra artystów bardzo dobra.

„DZIEJE JÓZFFA** satyryczna Famediya W. 
Perayńsbtego, autora „Lekkomyślnej sióstr, po
wtórzona będzie w czwartek w Teatrze Wielkim. 
„Dzieje Józefa'* były swego czasu grane z ogro- 
innem pow odzeniem w Warszawie. Szereg dba 
konale rodpatrzonych postaci, sytuacye do: kanale 
ska ykaUirowane z codziennego życia Warszawy, 
satyra na tak modby dziś spirytvzmj j t. d. slkła- 
dają się na całość istotnie bardzo interesującą.

Z POWODU PRZEBUDOWY KALORYFE
RÓW w Teatrze Małym w .piątek przedstawienia 
w tym teatrze nie będzie. W sobotę „Kto zostai- 
nie posłem**.

STRAŻ MOGIŁ POLSKICH BOHATERÓW w* 
Lwowie nadsyła następujące wyjaśnienie:

Wobec licznych zapytań ze strony publiczności 
wyjaśnia się, że zbiórkę uliczną w mieście Lwo
wie w dniach 31. pażdz., 1. i 2. listopada, u 
rządża Towarzystwo Polskiego Żato&nesro Krzy
ża na groby, poległych w wojnie światowej bez 
-óżniąy narodowości. Towarzystwo zaś „Straży 
Mogit Polskich Boliad ów1 wc Lwowie** zajmuje 
się sprzedażą wieńców, krzyżów! i' «witel i przj j. 
rniuje d,a.ki na utrzymanie cmentarzyka Obrońców 
Lwowa. Miejsca sprzedaży Rynek, budka tramj- 
wa.owa przy Kawiarni wiedeńskiej, cmentarz ły. 
czakawbki i cmentarzyk Obrońców Lwowa.

„NIEZAWISŁY** HOSZOWSKI . W SYNO
WAÓDZKU. Do robotników drzewnych w Syno- 
wódzku wybwrał się „kandydat** Hoszowski ze 
Stryja. Indywiduum to, dorobiwszy się setek mK 
lionów na paskarskich spekulacyach zabiega je
szcze o nranidlat od1... robotników.

Przyjęli igo też robotnicy w1 Synowóazku jak 
rja to zasłużył. Przepędzili od siebie iego za- 
' „Kandydaia**, aby się mu na zawsze ode
chciało Łęgaó po goonosc reprezen anta klasy

praciijącej'. Niech ten pan zostanie przy swfcnCń 
geszeftach, a  me traćm y ,nn,d/.ici, że i natakich 
znajdzie się odpowiedni paragrat w ustawie Kat 
nej
k KURSY WALUT. Na gfeAizie óficyilnej we 
Lwowie wczoraj notowano: 1 doi od1 14.U00 djc 
14.200, doł. kanad. 14.000, marni mem 2.50 — 
3, leje rum 80 — 85, liry 540, dyn-ary 180, flor. 
łiolend. 6 400 franki frsńc. 980, Sr. belg. 900, fr. 
sewtejc. 2.640, kor czeskie 440, kor. austr st 
019, kor węg 4.50, f. szierl. 63.000 mk.

ARFJSZTOWANIA KOMUNISTÓW. Vr Tarno
polu, Stołem. Skalacie i Pottwołoczyskaeh, are 
sztowano ofeoflo 60 osób różnego wyznania, plodi 
zarzmem agitacyi komunistycznej i szpie&uisfcw* 
na rzecz sasiedhiego państwa.

RZEKOMY HRABIA OSZUSTEM. Porucznik 
Tadeusz Len, jadać pociąg,em kolejowym zapo
znał się z osobnikiem, mianującym się hrabią 
Gromnickim. „Hrabia** ówr: wyłudtei* od por. Lenp 
około 130.000 mk. Mieszkając w hotelu ,,Georgea*! 
iwyłcdlził następnie od urzędniczki bar. Bruck*- 
manowej 12.000 mk. rzekomo ua zakupno cukru, 
zaś w Zakładzie Ossolińskich na zakupno mąki 
i cukru wyłudfeił od1 sekretarza Gleksiniskiego 21 
tys. mk , a <odr urz Rzepeckiej 28.000 mk.

Wywmdowca poucyi Swehiński, poszukując 
tego „hrabiego** spotkał go na ulicy Fredry. W 
ipolicyi przyznał się on, ze właściwi: nazywa się 
Wit-ołd Mieczysław Deutsch i jest dezerterem z 
7 p. ułanów. Przed lO.ciu dniami wróciwszy z za
granicy popełnił wymienione oszustwa z powo
du niedostatku.

ARESZTOWANIA. Ubiegłej nocy areszto
wano we Lwowie prawie cały komitet wybor
czy Związku p-rołetaryatu m iast i wsi. Osudzo 
no w aresztach łudzi najniewinniejęzycb. Mimo 
ż ,w ej już a gitary i wyborczej nikt o tym komite
cie nie wiedział, trudno było .spostrzec jakąś 
żywszą jego działalność.

Widać policyi gwałtownie zależy na rozrekla
mowaniu tych spokojnych! i nikomu nie zawadlza_ 
jąeych ludzi. I tak postępuje się w  okresie raj- 
większych uslaw ow ych  swobód, luedy wśród list 
kandydackich figuruje T lista komunistyczna.

Pan wojewoda Grabowski, podobno wybitny 
prawnik nje usprawiedliw :a swymi rządami tej 
pochlebnej ojńnff. Apelujemy dó jego prawnicze 
go sumienia, aby na bezprawie me pozwalał.'

SAMOBÓJCA W PARKU STRYJSKIM. Grze 
gorz Sulima, robotnik, przechodząc parkiem 
Stryjskim. spostrzegł wiszące na dlrzewie zwłoki 
o  cżern powiadlomił policyę. Na miejscu' zjawił 
się lekarz miejski dfr. Nicmentowlski i komisarz 
poi. Bułat, Po stwierdzeniu zgonu samobi jcy, 
Zwłoki zabrano do Zakładu medycyny sądowej. 
Przy denacie znalezione dokumer*. opiewający na 
'nazwisko 22- letniego Henryka Lubljnera, pomo
cnika dentystycznego.

Powóai samobójsiwa nieznany
ZNACZNE KRADZIEŻE. Do sklepu Seli- 

pL Seifa przy* uł. Kotlarskiej 1. 8. włamali się 
nocą złodzieje i iskradli około 880 skor bokso
wych, wartości 3 miliomy marek.

Michał Chomin, zamieszkały przy ul. 29-go 
Listopada 1. 34. zaznajomił się ,z nieiaką Ma- 
ryą Filewicz. Ta jednodmowu znajoma skradła 
mu rożne rzeczy wartości ‘2,500.000 Mp. i 
ulotniła się.

\V Rynku skradziono z kieszeń Maryi Ko- 
butyckiej torebkę z 200.000 Alp. i srebrną pa
pierośnicę, wartości 40.000 Mp.

ZEPSUTY NASTRÓJ WESELNY. Pesia 
Schwadron udała się  na wesele do swej szwa- 
growej Dorfowej przy uł. Janowskiej 1. 22. Tu 
podczas zabawy skradziono jej płaszcz i szał 
wartości 140.000 Mp.

DcuiUa! TOelW obrót •• mały zyak!
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fSapady na Puncyunaryusiiy policyjoysfi
£MIFRĆ DWÓCH POSTERUNKOWYCH.

Wieczorem 28. z. m. na dti-irgim dworcu to
warowym na dworcu głównym patrolował wy. 
wiadowca Kazimierz Jędrzejewski wraz z kole
gą P re:slerem.

Wówczas natknęli się na zkidlzicp okiadar 
jących wagon kolejowy. Jed'e« z npiryśzków sto
jący na czatach strzelił i zranił w1 brzuch Ję
drzejewskiego, który przewieziony do szpitala 
zmarł wskutek postrzału. Połicya aresztowała Ste- 
fana Harczuka, który zbiegł z więzienie w Rar-if 
czu, jako- podejrzanego o zamoreowanie owe*. 
go wywiadowcy. Harczul pozaiem jest podejrza
ny- o liczne kiadzieże, do których się przyznał,

 MC--
W żd-łyni, po w. łańcuckiego, onegduj odbył 

się w]ec wyborczy. Parobcy z Rakszawy popili 
się i z krzykiem wracał, do dumów Posteru/i- 
teo-wy Antoni Wójcik upomniał ich, aby zachowy. 
wali się spe ..o-jnie, w tem jeden z pijanych ude
rzył policyanta kamieniem w* głowę i z-abii go r.a 
miejscu, a Jn-ni rzucili się na zwłoki Wójcika 
i skopał] go iiogami tak, że wnętrzności wyszły 
na wierzeń Sprawców aresztowano. Gdry wieziono 
ich wozem do Łańcuta, mieszkańcy Żołyni, w 
odwet za zamordowanie Wójcika rzucili się na 
wiozyv piezwiauiniii -pohcyantów i pałkami za
bili jednego z aresztowanych, a  innreh pięciu 
ciężko pooiłi.

Ą o żn e .
WYSTAWA STYKÓW W PARYŻU. Prasa 

francuska przynosi wiadomość o otwarciu wy 
stawy Styków oj.ee. i syna. Na wernisażu galeryi 
Georges Petit zebrał się licznie paryski świat 
liletacko- artystyczny, przedstawiciele władz o- 
raz silnie reprezentowana miejscowa Polonia 

PODROŻĘ R:\BTNDRANATHA TAGORF żna- 
komil y poeta indy jski, laureat nagrody Nobbi, Rji- 
bindranath. Tagore, bawi >ak wiadomo od diuż- 
szego czasu w  Etmopiel i Idaje .się poznać szerszej 
publiczności. 'W1 odfezytach Niedawno był Tngo- 
re  w Pnadise. Obecnie zjechał do Tyrolu, znę
cony pięknem przyrody górskiej i  zamieszkał vY 
Bożen.

STATYSTYKA WSZECHNICY JAGIELLOŃ
SKIEJ. Jak dbnuszą, z Krakowa ogólna liczba 
słuchaczy Wszechnicy .Jagiellońskiej wynosi 5480, 
z  tego na wydziale teologicznym 100, prawniczym 
1630, lenarsK im  848, fdozoficznym 2002. Według 
wyznania 3212 słuchaczy rzym - kat., 105 gr kat., 
1250 ino ż., z tych ostatnich tylko 104 zapisało 
się j.ake należący do narodowości żydowskiej, 
reszta ako Poiacy Ukraińców1 było ponad! 100, 
panamo Idłsunastu Jugosłowian i Bułgarów.

W
M i

nowożytny, mistrz hypnoty- 
ztnu i sugesiyi, fenomenalny 
przedstawiciel złych potę* 
Obecnie serya 2 J przedosr

„MAKYSIENCE* I „ROPERNIKU".

Walka ze wściekłym wilkiem.
We wsi Borsukach, (gmina Wiazańska), 

onegdaj wilk rzucił się na G. Piekarskiego pa
sącego konie. Napadn ęty cbwvcił go za gardło 
i powalił na ziemię. Wilk wyrwał się z rąk i 
rzucił się na jednego z pastuszkowi Piekarski 
narzucił w tej chwili kożuch nr rozszalałą be- 
styę i mocno przydusił. Na alarm nadbiegli 
inni i związali wilkowi łapy.

Wówczas Piekarski siadł mu na łeb i gru
bym dębczakiem okładał go tak długo aż go 
ubił. Zabite zwierzę powieziono do Wilna, gdzia 
stwierdzono iż byt on chory na wściekliznę.

Odcięto mu leb, ważący 15 funtowi odesła
no do Warszawy, do Państwowego zakładu ba
dania surowic w celach naukowych

Okazało się, że wilk ten pokąsał 18 mężczyzn 
i chłopców pasących na łąkach konie. Niektó- 
rzj, z nich są ciężko pokąsani. Ofiary wściekłe
go wilka udały się do Warszawy, aby się pod
dać leczeniu.

ins^u jcia  w 'Dzienniku Ludowym',
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PROCES FEDAKA.
8 d z i e ń  r o z p r a w y .

W erw aj przesłuchano ostatnich osikarżan y ch 
Bieteoki-fięo i Z.yblikOwieza Obaj podobnie jak 
poprzednicy wyparli się wszelkiej winy. Twier
dza, że do „Woli" nie należeli, że nawet nie 
mieli n 'adbmośoi o jej istnieniu, i ze  o  ws/y- 
stkiem dowiedzieli się dopiero z aktu oskarżę 
nia. Nie wiedzą wcale czy zamach byl uplano- 
w»uy mirzez więcej osón, czy tez Fed-ak dokona! 
'go na własną rękę. Wogóle o zamachu dowie
dzieli się dopiero po dokonania.

Przewodniczący odczytał 6 kartek, które Zy- 
b ikiewicz przesyłał z więzienia do swych kole
gów przez 1 ischleima.

W jeanej z nich pisanej do członków1 organi- 
zacyi przemyskiej, poleca aby nie robili sobie 
nic z jego aresztowania f  zwołali natychmiast' 
konfereneyę organizacyjną. Na koniec pisze dla 
kolegi: ,.Powiedz naszym, aby nie upadali na 
dUchu a trzymali się krzepko, bo jak powrócę 
to spytam''!

Na zapytanie przewodniczącego co znaczą te 
ostatnie słowa, oświadczył Zyblikiewucz* że od
noszą sit do akcy zI:iórkowej na rzecz giodu 
jącej ludności i uniwersytetu ukraińskiego. Ak- 
cya ta mogłaby ucierpieć wskutek jego aresz
towania.

Przert-; pisał par w jedhej "kartce, że „po- 
LLcra ma papiery, które pana zasypały".

ZybIilleA.cz: Tak pisałem .Ale polieya ta
kich papie ów wcale me miała. To tylko pan ko 
misiarz K a jd a n  chciał 1 mnie wziąć na bas, i s ta
rał się umówić we mnie,, że takie papiery po
siada. Gdy zażądałem aby mi je pokazał nie 
chciał tego uczynić.

Jeden z sędżiów1 przysięgłych zapytuje Zy 
hhkjewicza. Czy pan pochodzi z polskiej ro 
dziny ?

Żyhliiciewjfz: Nic. Z ukraińskiej. Mój ojciec 
"jest urzędnik, cm państwowym- „Stryjeczny didO“ 
był marszałkiem Galjcyi

Syć; ia A wiec był Polakjem
Zydli' e v!tz: Nie. Byt Ukraińcem, tylko za

służy: się u:a Polaków1.
Na iem skończono przesłuchanie oskarżonych. 

Przewodniczący zarządził póigoaz. przerwę.
Po przerwie przystąpiono db postępowania 

dbwudowegia. Jako pierwszy świadek stanął ge
nerał Tadeusz Rozwadowski. Obrona zgodziła sie 
aby zeznawał bez przysięgi.

Pmew. Jacie pan generał odniosł wrażenie, 
w czasie zamachu?

Gen. Rozwal .' to w s k i : W krytycznej chwili znaj- 
dbwaiem się na schodach w ratuszu Usłyszałem 
ruchy trzask Wkrótce wpadł tłum krzycząc 
„strzelają".

Vybiegiem szybko i dbbyłem broni. W tej 
chwilj ipiaJlł strzał trzeć  i czwarty. Podbiegłem 
db auta Naczelnika. Naczelnik powiedział, że nic 
mai sie nie słało. Wojewodla ranny słaniał się, 
ale mógł siąść -spokojnie.

Fediak leżał pokrwawiony na ziemi Polieya 
broniła go przed nacierającym iłutaem. który 
krzyczał: „bolszewik".

Lulałem się na strażnicę, gdzie skonstato
wano, że to nie bolszewik, ale Ukrainiec Oglą 
bnąlem tein rewiolwer l edaka. Skonstatowałem, 
że m'iał zaciętą, łuskę i przypuszczam, że wsku
tek tego ^edlak nie mógł dać dalszych strzałów.

Prze w- Pan generał oglądał auto po zamachu. 
Co p,a ,. g d e ra ł wywnioskował?

Cen. Ruzwa Rawski. Kule były strzelane bardzo 
!fobrze. Strzały były skierowane ku stronie pra

wej db środka, a więc bliżej Naczelnika Pań
stw h. Następnie objaśnił generał, że przyczyną 
chybienia strzałów! mogło być oświetlenie. Było 
ono ciemniejsze od strony wojewody. Generał 
zaś wie z długoletniego doświadczenia, że gdy 
mniszka rewolweru jest oświetlona z jeunej strony 
to strzały z wy Kle w tę stronę chybiają.

Teść,*.: j,ak pan generał „ądiził w pierwszej 
chwili: Czy ’Fod'ah godził w wojewodę, czy w 
Naczelnika?

Ceaerai: Nie umiem tego powiedzieć Przy
puszczałem tylko, że gdyby d n ia ł zabić wojowi,- 
d'?, to mógł go był znaleźć #  i.mem miejscu.

Następnie zadali jeszcze generałowi kilka 
pytań obrońcy.

Po przesłuchaniu generała Rozwadowskiego 
adwolfai dr. Oleśnicki złożył nowe oświadczenie 
imieniem całej ławy obrońców.

Na początku stwierdził, że wszyscy oskar
żeni nie uznają [się za obywateli paiistwa polskie
go. Czyh swój popełnili na terytoryum nic nałc- 
żac-em ilo tego państwlaj i dlatego nic można lego 
czynu k walifiKować jako zdradę stanu. Oskar
żeni mogą być sądzeni tylkb na podstawie pra
wa międzynarodowego. I\a poparcie swych w y
wodów inowclt cytuje odpowiednie, miejsca z 
traktatów pokojow/cli w Saml-Gorm t i i i  i Sevi‘e:s. 
Na podstawie tych traktatów Polska otrzymała 
tylko prawo wojskowej okupacyi Wschodniej 
Gaiicyi, natom iast kwestya suwerenności na 
tem terytorium  dotychczai nie jest rozstrzygnię
ta.. Polska, przyjęła te traktuLy i podpisała je. 
Dlatego kwestya zdrady stanu niem a tu miejsca. 
Trybunał polski nie jest kompetentny db sądze
nia oskarżonych. Mógłby ich najwyżej sądzić 
polski sąd Wojskowy,

Wkońcu mówca stawia wniosek nbv na do
wód, że Polska podpisała wyżej wymienione 
traktaty, wezwać juko świadka delegata do Ligi 
Narodów Szymon;* Aszkenazego.

We wschodniej połaci kraju grasują i nadal 
nieliczne bandy sabotażystów. Jedna z nieb rze
komo przeszła przez Zbrocz kolo Germanchvki, 
która bbwodżit mejaki Różycki, słuchacz praw, 
z fxiw. borszczowskiego. Banda ta ukazała się 
W Myszkowie. Monasterzu, Bilczu Tlustem, dn 
piero kolo Fśrieczku zelknęta. sie z wojskiem. 
Druga bandę zauw a żono w powiecie zalesz 
czyckim koło Wiiug.1wp.iec, trzecia zaś ukazała 
aię w Łysiatyńcaeh obok Zaleszczyk,

Banda złożona, z 9 osóli w Myszkowie na
padła na szkołę i uprowadziła kierownika jej 
Antoniego Berezowskiego do lasu, gdzie gto za
mordowano uderzeniem, w głowę, o czerń już do
nosiliśmy. W pościgu za zbrodniarzami wzięli 
udział porucznicy Erb es i Borysiewicz, wraz 
z dwoma kompaniami wojska, oraz komisarze 
policyi Heine i Laedl.

W lasach koło UśoiecJra natrafiono na ban
dytów. Posterunkowy Pikoński ujął Stefana Meł- 
niczuk.i herszta szajki, która iiuiala zamordować 
Berezowskiego. W czasie strzelaniny jeden z 
tej bandy został zabity. Inni zdobm zbiec w 
kierunku na Czercze.

Mielniczuk jest synem dróżnika kolejowego 
iw budce Nr. 55. ita linhFniafyii—Kołomyja.

Zeznać miał, że był członkiem , Kurenia 
śmierci". Wedle jego zeznań główna, komenda 
orgunizacyi band znajduje się w Płoskirowie.

Banda w powiecie sokolskim została p ra 
wie w całości ujęta w ilości 1.4 osób.

3  sc/i rozpraw.
POSEŁ BRYL W OBRONIE CZCI.

Ud kilku tygodni redaktor „Kuryera Lwow
skiego" dr. Jampnlskk atakuje działalność posła 
mż. Bryła.

Dr. Jainpolski między innemi zarzuca swemu 
przeciwuikowń samowołn zabranie adresów i 
kartotek tygodnika „'.Sprawy Ludowej". Dnia 
18. września b. r na posiedzeniu Okręgowego 
komitetu stronnictwa P. S. L. we Lwowie dr. 
JampoLski omawiał tę, sprawę, ptzyczem użył 
zwrotu, z którego możnuby wywnioskować, że 
p. Bryl ukradł owe adresy. Wobec, togo sprawrn 
ta opaiia się o Sekcyę III.

Sędzia d r Jasiński polecił stronom, aby 
swe zarzuty i płynomę podały na piśmie Obrońcy 
oskarżonego drowie Grek i Pieracki wnieśli aby 
sprawę tę przekazać do Okręgowego Sądu Kar
nego, gdyż p. Bryl, jak o g ł o s i ł  w liście otwar
tym oskarżył tani d!r. Jampolskiego o te same 
zarzuty wyrażone w drobi.

Zabiera głos prokurator Giirtlęr. Stwierdź.a, 
że zajęty sprawami jurydycznemi nie miał cza
su na zgłębianie problemów wyższej polityki. 
Nie wdając się jednak w polemikę czy Polacy są 
okupantami czy nie mówca stwierdza, że każda 
wdatlza ma prawo karać tych którzy burzą po
rządek publiczny. Dalej powołuje się na § 38 
ustawy karnej wedle którego obcokrajowcy, 
którzy zbrodnię zdrady stanu względem pań
stw a polskiego, popełnili naw ef za gran.cą,) 
schwytani przez polskie władze m ają być są
dzeni wedle tejże ustawy karnej.

Wkońcu stwierdza, że motywy naprow a
dzone przez obronę są podyktowanie nie wzglę
dami ,  obrony, lecz względami zwykłej mani- 
festacyi politycznej. ,

Po tycjp oświadczeniach przesłuchano dal
szych świadków: Michała Mazura urzędnika woj
skowego, Jana Sza.sta posterunkowego policyi, 
Stanisława Płatków sekretarza pobcyi, Adama. 
Schmidta posterunkowego, Filipa Krzemieniec 
‘kiego poster, i Jana Stotlera. Świadkowie ci 
wszyscy byli na rynku w czasie zamachu opi
sują. zajście zgodnie z opisami znanemi czytel
ni kom.

0  godz. 3-caej przerwano rozprawię do 
czwartku.

W lesie koło Barania trzech polieyantów 
natknęło się na tę bandę a podczas' strzela
niny zabito jednego z opryszkow. Był to niejaki 
Kul bid a, z Grzybowiee, pow. Włodzimierz Wo
łyński. Zorganizowali się oni częściowo w 
Krzemieńcu. W Zabrzu, między Sokalem a Ubno 
wem onegdaj wieczorem banda złożona z 6-ciu 
napadła na posterunek policyi. Jeden z nieb 
lziicił na werandę granat, Idóry jednak nie 
eksplodował. Strzałam i odpędzono nnpaslni- 
kówr, -a w czasie zarządzonego pościgu ujęto 
ich jednak pod Rawą "Ruską.

 ■ 41--
W Plauczy, pow. brzeżańskiego, w nocy 

podpalono równocześnie wszystkie budynki Piot
ra, Kędziora, Budynki .spłonęły. Szkoda wynosi 
50 milionów' marek.

Na jadącego z Kulikowa do Żółkwi hand
larza. świń napadło 10 uzbrojonych bandytów. 
Pomimo strzałów napadnięty zdołał zbiec szczę
śliwie.

 B+«--
Przed kilku dniami, koło stacyi Bakończy- 

ce za Przemyślem pociąg tow arow y1 najechał 
na mćbuj ekrazytowy, który eksplodował nie 
Wyrządzając szkody.

  --
Mordercą prof. Twerdochliba miał być Mi 

chał Badowski, emigrant z Ukt liny. który grywał 
w ruskim teatrze w sali i.n Łysenki. Sadowski 
zbiegł uo r.zech.

Zastępca p. Bryla d r NagcT złożył oświad
czenie, iż skarga taka jeszcze nie wpłynęła, lecz 
będzie wniesiona.

Wobec tego prawdopodobnie „pranie" bo 
nom  odbędzie się przed ław ą sędziów p rzy
sięgłych.
wm m m m a m m m m m m m m m m m m m m m m tm m

Kronika m m m ,
X WIEC W TARNOPOLU. W piątek 3. b m 

o godt. 6. v eczorem, odbędzie się zgromadze
nie pracowników państwowych w Tarnopolu Re 
ferować będia tow. Skalak, i to w. Maksamjn, 
wiceprezes Z. Z. K.

B a e z r c t c iś ć  E
KARTKI GŁOSOW ANIA MUSZA BYC BIAŁE! 
N IL WOLNO NA KARTCE NIC PISAĆ! 
KARTKA MOŻE ZAW>ERAC NUMER L IST Y ’ 
KARTKI KOLOROW E LUB Z DOPISKAMI BEJA 

UZNANE ZA NIEW AŻNE!

v

Pościg za bani' ant sabotakwsfi -o*.



« PZIENNTW PUDOWY!" r> Nr. 243

Makładem Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego we Lwowie
uft&zata się ilustrowane pismo satyryczno-Fiumurystyczue

CZERWONA S T R Z A ŁA
pod redakcją W. Raorta. — Część ilust-acyjną wykona! art. mai Kurczyiiski. 

Świetna, aktualna satyra w związku z akcyą wyborczą. Niezrównane karykatury kandydatów.
C e n a  2 5 0 -  A l p .

nabycia wi wszy tkich księgarniach i biurach dzienników we Lwowie i na prowmcyi.

Sfcład główny w Księgarni Ludowej, Lwów, uliec Szajnochy liczba 2.

Za P. P. S.

2  Z e a ir u  J tfa teg o .

Z OKRĘGU Y/YBORCZECO SAMBOR Nr. 49.
^AMBOR. Dnia 19 z. m. odbyty się zgroma

dzenia W P o l a n i e ,  I l o s z o w  ie , przy udziale 
kilkusei obywateli Po przemówieniach tow Ma* 
zurkfawiCtzia i Zaiewsic.egD ucłw aiono głosować na 
listę Nr. 2.

Dnia 22 z. nj. odbyły się zgromadzenia w 
Ł u k a n i c a c h ,  U s t  y  a n o  wi e ,  R o p i e ń c e  
i W a ń K o i Ye j ,  na których przemawiali iow. De* 
uasiewioz Sło.uowski, Mazurkiewicz i. Popiel. 
Robotnicy i chiopj po Wysłuchaniu przekonywują
cych argumentów mówców oświadczyli się za 
listą Nr. 2.

Na zgromadzeniu w’ Z w o r z e ,  na którem 
byli też obecni robotnicy ruscy, przemawiał tow. 
Bussinger Przyjęto jednomyślnie rezolucye PPS.

Związek inwalidów wojskowych zwołał zgro
madzeni, , na którym prócz delegatów inwalidów 
przemawiaj tu-w. Szczerski i Stompe. Inwalida 
Zalewski stwierdził, w formie rezolucja, że je 
djynie postawie socjalistyczni bronią interesu po
krzywdzonych inwalidów. Wdów i sierót Zebranir 
uchwaliło glosować za lista 2.

Na obraniu  dozorców i służby domowej u- 
ehwalo.no po wywodach! tow. Szozerakiago i 
Stompego głosować za listą 2. i w tym kierunku 
rozszerzyć agitacyę.

Daisze zgromadzenia odbyły się W! F e l  
s z t y n i e  i C h y r o w i e .

RUCH WYBURCZY W OKRĘGU STfcYJSKIM 
N-. 52.

W D o l i n i e  odbył się 22 zm. wlec wyborczy 
na rynku, pod gołem niebem, zwołany przez 
P. P S Na wieć przybyli towarzysze z Bmsznio- 
wa i Drohobycza i ‘wiele ludzi z okolicy i mia
sta Doimy. Wiec był kilkutysięczny. Referowali 
boW. Haluch, Melnarowicz, Denasier icz i Lasota 
z Doliny poczerń zgromadzenie uchwaliło po 
tfziękow ańje posłom P.. P S. za ich dbtybhcza- 
sową działalność i oddać głosy na listę Nr. 2,

Zgromadzeiia przedwyborcze odbyły sie w 
B r o s  z n l o \ v i e i B o l e c h o w i e ,  Syno-  
W ó d z  ku,  K a ł u s z u  i innych miejscowościach 
okręgu stryjskiego Wszędzie uchw alono głosować 
za listą P. P. S.

  *
W OKRĘGU SI ANISł. AWOW— KOŁOMYJA.

W tutejszym  olfręgu odbył sio cały szereg 
masowych wieców, na który ch uczestnicy z en- 
tuzyazmem. oświadczyli się za lis tą  Nr. 2.

Wspaniały był wiec w Kołomyi, na którym 
tow. Kon ale przedstawił program działania Pol
skiej Partwi Socyalisty.czn.oj. Drugim. mówieni był 
tow. dr. Ćzekhłowskt Ted nomy slrta uchwała z.a 
dWOjką była rezultatem- wiecu.

W poniedziałek odbył się tłumny wiec- ko
biet w Stanisławowie, ma, którym referow ała tou 
Markowska. Obszerna sala nie mogła pomieścić 
uczestniczek, Zgromadzenie to było potężną, nia- 
mifestacyą kobiet na  rzecz listy P P s .

Odbyły się  też wiece w  Ottymi, Knihmitiach 
i t. d . Zwyciesfcwii naszej listy w tym okręgu za
pewnione.

 ■ —  f

KLĘSKA CH-JtylUY NA WIECU W BOLECHO
WIE

Na niedzielę 15 bnu zwołała Ch je-na wiec 
do sali Sokoła za zaproszeniami. Nie pomogły 
jednak i zaproszenia, ani wyWody kandydata 
Chjeay, bo cale zgromadzenie po przemówieniu 
tow1. Jkil-ucha oświadczyło się za listą 2. Wsró.I 
zgromadzonych była wielka część intel.gencyi, 
fctóna również glosowała za ljstą 2. Wspomnieć 
jeszcze należy, że gay tow. Holucb zaczął mó
wić o pljtyce kte.ru, dwóch księży, będących na 
Sa'i, ■'■zuciłc się z pięściami na tow Holucha, 
W* bzem on przyszło z pomocą kilku pachołków 
chjeńskich. Po doznanej porażce Ohjpna oisrzy 
kami za swoją Us ą próbowała rozbić zgroma
dzenie, ale to jej się nie udało.

„KTO ZOSTANIE POSŁEM?" groteskc w' trzeci 
aktach' JANA GELLI.

W tym rozpalonym przedwyborczą gorączką 
czasie dzteją się dziwne rzeczy: głosiciele słowa 
bożego z ambor wzywają wiernych do wpajania 
zapumocą pałki i  rewolweru oryeniacy? i orze- 
konaii politycznych, a  poe j refleksyjno -myczi.. 
msza sztuki o  o  polityczno społecznym, podt- 
kiadżie, gromiąc zło, które zatruwa życie pu
bliczne Groteska Cml li nie jest niewinnym ewene 
n.entem literach i em, gdyż ma w' sobie ostre z* 
cięcie saryry i zwrócona jest — jak opowie ■ 
dają — w pewnym, ściśle określonym kierunku, 
In: pewnej, ściśle okaeślonej sferze. Mniej obzna 
jomiemi z codziennością, naszego życią publicz
nego i z wypadkami.. jakie się dokonują pod 
płaszczyzną widzenia, mogą błędnie sądzić, że 
autor w sztuce swej -chciał sebiostać cały1 świat 
dżiennikarsk) i nod pręgierz opinii posiawjć spo
sób r metody jego bytowania, a raczej grasuwania 
na organizmie społecznym. Takie generalizowa 
nie byłoby oczywiście krzywdą ogółu t snetkać 
bjy się nmSiało z potępienie-m, Lecz znaiąc, śro 
dowiśKo, w akieh1 rozgrywa się groteska Gelb, 
znajdujące się rzekomo w Warszawie, a wła
ściwie we Lwowie, można stwierdzić, że autor 

zjadliwej satyrze wypowiedział swe poglądy

Akcya przedwyborcza.
W środę, dnia 2ó hm. odbyło się we Lwo

wie wielkie zgromadzenie w Mli Gwiazdy, zwo. 
lane przez związek kolejarzy, dla tu nkcy o na
ry uszy państwowych.

Przemawiali tow. Kuryłowicz, poseł Sm uli
kowski, poseł Hausner.

Po ż.ywej dyskusyi, w której zabierali głos 
liczni mówcy — uchwalono rtzolucyę popie
rającą listę nr. 2.

W  piątek 27 odbyło się tłumne zgromadze
nie yyborczc w Sokole Ifl przy ul. Marcina. 
1’rzemawiał poseł Ilausner.

W  czwartek, 26 lim. odbyło się zgromadze
nie wyborcze w Tarnopolu w sali Rady gmin
nej. Przemawiali tow. poseł Hausner, Skalak i 
Guterwill.

Przyjęto rezolucyę za listą nr. 2. 
Zgrom adzenie w Winnikach

W iwedjdeię, dnia 29 bm. o godz. 3 popo
łudniu odbyło sic zgromadzenie wyborców w 
W innikach. Przem awiał poseł Hausner

Specyalną część przemówienia poświęcił 
mówca działalności posła Smulikowskiego, któ- 
rv stoi w lym okręgu na czele listy nr. 2.

Całe przemówienie przyjęto żywemi okia- 
ikami.

Ruch wyborczy,
x POSIEDZENIE KOMITETU WYB. PPS. 

GKK Nr 51 W czwartek 2 bm. o god'z. 7-mej 
wiecz. odbędzie się przy ul. Ormiańskiej 2, II. p. 
posiedzerija komitetów wyborczych po*-. Iwowsk. 
Nr. 51 (Lewandówka, Zniesienie, Sygniówka itd.), 
hfdlziet delegatów komitetów okv. wybór. Żółkiew-, 
Sokal, Rawa Ruska, Jaworów i Cieszanów.

Sprawa bardzo ważna.
x POSIEDZENIE KOM WYBORCZEGO P. 

P S OKR NR. 51. W  czwartek dnia 2. listop1. b. 
r. o  ganz. 7. wiecz. odbędzie się przy ul O r
miańskiej 2. II. p. posiedzenie: komitetów wybór, 
po-w Lwowsk. 0 ‘kr Nr 51 (I^ewandówka, Win
nik j, Sygn‘ówka. Zniesienie, Zimnawoda, Rzesną 
Polska i i .  d. tudzież delegatów komitUtow Okr. 
Wybór Żółkiew Sokal, Rawa- Ruska, Jaworów 
Niemirów i Cieszanów.

Sprawa bardżo ważna.
Komitet Wyborez. P P. S., Okr Nr 51.

WIEC W CZORTKOWIE. W  sobotę 4. b m. 
o godzinje 6 \ ‘eczorem odbędzie się zgroma
dzenie przedwyborcze w Czcrtkow.ie w sali So
koła. Referować l  d ą  tow. Skalak, dr. Rafał Bu- 
b(er i Maksamin wiceprezes Z Z K '

nie n-e prasę wogóie, ale na jej pewien, jetfw. 
cobrze znany odłam, kiory vr sztuce pod zmyśi^- 
neim nazwiskami, a'w iernie scharakteryzowanymi 
i przejrzyście rozpoznawalnym’ typami reprezen ■ 
tu e tylko siebie. Nie wchodzę w sedno rzeczv 
i reemzyj me chcę nadaw'ać charakteru artykura 
publicystycznego, dlatego ograniczę się jtdynie 
do zamarkowaniu mego wrażenia zc sztuki, jako 
utworu scenicznego

Autor stawia dopiero pierwsze kroki no sce
nie, nic więc dziwnego, że technicznie nie umie 
jej jeszcze opanować, że zesztukuwuje poszcze
gólne sceny, zamiast je organicznie złączyć, że 
bardzo zabawnego i interesującego pomysłu nie 
umie rozwijać efektownie przez wprowaazeme ży
wej intrygi, którą w sztuce się wyczuwa, ale 
której si? me wkfei w uplastycznieniu. To wszyst
ko, it> zarzucić można, bo zresztą poszczególne 
sceny są pełne werwy, rozweselone nie wymyśl
nym, ale zdrowym humorem, typy podchwycono 
zręcznie pon.okąd nawet sfotografowane ze zło
śliwą wy/azistością — a przeć ewszystkicm w ca
łości dużo, bardzo duzo kuuury, objawiającej 
się zachowaniem umiaru i smaku. Eokabzm jej 
i asmalizm 'powinien jej zapewnić pcwocizenie 
pTzyna|inniej do czasu spadnięcia wezbranych fal 
wyborczego poć,'ni°cenia.

Sztukę grano lekko a z życiem, w stylu 
nie-Aybrećaym, potocznym, jakiego wymaga tego 
rudzaju utwór. Bardzo dobrze repiozentowa? się 
p. Rygier, którego- talent wykazuje stały rozwój, 
co i cTzyiemnoscią podkreślam. P. Bystrzyński, 
Tartakowicz, Bielecki, Czaki i Melina dali dobre, 
ruchliwe kreacye, zatarte, mało wyraziste były 
postacie pp. Felińskiego, Dyćackiego, Kowalskie- 
go- i Sarnowskiego. Z pań wyróżniły -się: p. 
Lorezyńska i !p SitniaWska, la ostatnia zwłasz* 
cza znakomitą ebarakteryzacyą.

Artur ćwikowski.

Nora Cziczerina do Rumunii-
l MOSKWA, 30 10, (Pal). Cziczerm wystoso
wał rlo rządu rumuńskiego notę. w której wska
zuje na niezadowalające slanowisko Rumunii  
w kwesty# rozbrojenia i stwierdza, że Rumunm 
nie chce wziąć udziału w konfereucyi rozbro
jeniowej, żądając, aby kwestye graniczne zosta
ły poruszone. Z drugiej strony Rumunia nie 
chce rokować co do kwestyi granicznej, dom a
gając się, aby Bes.-.araDia została ostatecznie 
włączona do R um uni, hząd sowiecki jest zda
nia, że nie są możliwe jakiekolwiek stosunki 
z Rumunią, ponieważ odrzuca ona współudział 
W konferencyi a nadto stawia żądania, noszące 
charakter ultim atum . W kor eu nota wyraża 
nadzieję, że Rumunia uzna słuszność stano
wiska rosyjskiego.
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dyr, S. M. Gimpel 
jagiellońska 11.
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W e s o ł a *  d z i o w e z y n a
operetka w 3 aktach.

Bilety wezztśniej do nabycia w domu ponczocn ,KAriANE“ iiiica Jagieftoflfifca U, od godz, 6-tej przy kasie tea^u

Z Rady m iejskiej.
PGDW YŹKR

Wff czwartkowćm posiedzeniu Rady miejskiej 
Uchwalono (ponownie podwyżkę gazu z 200 mk
ną 260 mit za oświetlenie i ze 140 na 200 mk. 
za użycie cło motorów od' 1 metru Lubieżnego. 
P rzerw  tej podwyżo- przemawiał r  Lityński i 
iow Ma ew*ki żądając rozłożenia ciężarów ze 
oświetlenie miasta na całą ludńość, bo jak do
tąd, abonene. gazu opłacają oświetlenie całego 
miasta.

Bardzo gorącym obrońcą kamiemczników oka. 
zal się r- d!r Stwkąl. Mianowicie prez. Schlet- 
cher referował sprawę poboru podatków od niti- 
pilchomośd, proponując 30 proc. ou czynszu 
netto. Z.a podstawę służyć będą czynsze, objęte 
fasyarm z gfuttna 1922 r  Podatek ten przy
niesie gminie zaledwie 7 milionów mk. Lecz i ten 
podatek w yda! się r Sokalowi za wysoki i po
stawił wniosek, by uchwalić najmniejszy podatek, 
t , . 1 5  proc. od czynszu netto

Tow dr. B u b e  r  popierał wniosek w iccprez.

N spranie
(Z  Oonrony Pracy).

Nie nasz cm zdaniem zajmować się polityką 
W ostatniej chwili jednak, już przed przystą
pieniem do urny wyborczej musimy zwrócić u- 
wagc wszystkich, którzy sie zajmują sprawą u 
foczpicczcnia pracujących, że byt, rozwój', łub 
upadek tego ubezpieczenia zależy od sejmu.

Muszą, v, _ęc- ci, których ta  sprawa zajmuje, 
zastanowić się w chwili wyborów, czy nie uży 
\vają karty do glosowania jako broni przeciwko 
ubezpieczeniu- W licznych artykułach wykazywa
liśmy, gdzie są wrogowie ubezpieczenia Dzia
łalność posłów', stojących podr wodzą dra Glą- 
bmslnego, była zawsze obliczoną na szkodę ubez
pieczenia pracujących Zdradliwie i niegodziwie 
urie-zab w nddstawy ubezpieczenia posłowie chrzs 
Lcajańsko - demokratyczni' typu posła Gdyba, ei 
sami, którzy dzisiaj ręna w rękę z posłami iuą 
cymj pod wodzą dra Głąbińskiego, wołają do 
glosowania na listę Nr. 8. Niechaj baczą p ra
cujący koło ubezpienzewa, by sami sobie szkody 
nic zrobili, głosując tra tę listę.

Wszystkie odłamy tak zwianych stronnictw lu
dowych, a więc wszyscy posłowie chłopscy są 
przeciwnikami ubezpieczenia, czy to Witos, czy 
Putek, Stalpińsiki, czy Potoczek, ubezpieczenie pra* 
cuiacych jest im solą w  oku. I tak jak przedi 
laty 30, tak i dzisiaj uważają ubezpieczenie, — 
zwłaszcza robotnik o w radnych i leśnych — za 
p-owdkacy >. Z t\mu więc nikt życzliwy uhezpie- 
lozenm pracujących razem isć nie może.

Burżuazyjne stanowisko, zajęte przez stron
nictwa syonwtyczne, także jest tig n  rodzaju, że 
tylko wrogiego wystąpienia przecinko ubezpie
czeniu oczekiwać należy. Odłączeni -od' całości 
całym swoim trybem życia i myślenia, dążąc tylko 
do załatwienia swoich interesów, mc moga po
słów ie tr.go typowo wrogiego pracującym stron
nictwa także stanąć w szeregu obrońców ubez
pieczenia Należy ich się wjys rzegać, jak Gdyków 
i Pułków i nie wydać im na łup opieki nad

CEN GAZU.
Schteichera i sprzeciwił się wnioskowi dba So
kala. 30 proc. podatek od Czynszu netto, czyli 
15 proc. od czynszu brutto, ta prezent dla w ła
ścicieli realności, Którzy dbtychezas opłacają 
46 proc. od czynszów1 brutto. Kamień,óznicy to 
jedyna Masa której podatek się obniża, pod
czas gdy wszystkim innym podatnikom podwyż
sza się podatki.

Za ,vniosk,em dra Schleichera przemawiał też 
r. Ffelsztyłi, co tak dó żywego oourzyło r. So
kala że użył niepariameniamych slow, za co 
znowu spotkał się z ostrą odpowiedzią r. Fel- 
sztyna, w  słowach n i e ,praktykowanych na lwow
skiej radłzie miejskiej.

W  -ezUl.tacie uchwalono wniosek r. Schlei-
ebera.

Z innych spraw wspomnieć należy, że uchwa
lono pouwyższyć t aksę za przyjęcie dó związku 
gminy do lOO.ÓuO mk. i uchwałę tę wipTuwadżie
w życie.

chorym lub niezdolnym do pracy robotnikiem. 
Nie wolno więc i na tę listę glosować temu, kto 
stoi w szeregu walczących o ubezpieczeriio pra
cujących.

Uważaliśmy za nasz obowiązek przestrzec w 
przedsdiiu wyborow przed najbardziej Vrogimi 
ubezpieczeniu obozami i prosimy wszystkich, któ
rym ui eńpieczenje pracujących leży na sercułj 
aby oddali głosy swoje tylko na kandydatów 
takiego stronnicowa, ^ctóre daje rękojmię, że bęj 
d'zie bronić ubezpieczenia pracujących.

O O L O SZ E N W .

BhNDAŻYSTA POLACZEK Sambor. Ilustrowane 
cenniki darmo.

S KRADZIONO dokume.ńa wojskowe na nazwisko 
LeS Antom ur. w r. 1499 w Clinnej Naw ary i wy

dane przez P. K. U. Gródek Jagielloński, które się u- 
nieważnia. 25

Pracownia powozów braci Pertmimerów
w Stanisławowie Rejtana 10 postukuje zdolnego 
kowala powozowego no soołki lub za wyn g-o- 
dzeniem. 14b8

yNlEWflŻNIA się zgubione dokumenta wciskowe wy- 
Jane przez P K U. Złoczów na nazwisK o Barto

szek Władysław Lwów . ul. Domsa 4 23

m

Zagrnniezns poliTyiwa Anglii.
LONDYN. 30 X „Manchester Guardian" jest 

zdania, że fftkt, iz Lord Curzon zalrzymuje tekę 
spraw zagranicznych nie oznacza, aby w poi 
tyfte angielskiej nie m iały zhjść zmianj

Pismo wskazuje, żc zapatrywania Curzona w 
fcwesiyaćh polityk; zagraafrznej już nieraz różniły 
się odf zdania gabinetu, a jednak Curzon wresz
cie przystosował się do opinii reszty członków 
gabinetu.

' 3NDEL DELIKATESÓW 1 POKÓJ DO ŚNIADAN 
1 poszukuje kasyerki. — Maryan Bubent, Kałusz.

rozmaitych wielkości, kamienice, wilie, 
hotele, młyny, tartaki oraz wielki wybór 
rozmaltycn posiadłości ta k  miejskich, 
jak wiejskich. Rtflektanci zechcą się 
z pełnym zaufaniem zgłosić do:

Jtaefipeis&ipj Agencyi Pośrudnicfa)
POZNAŃ —  UL. D ŁU G A  5 TEL. 2834.

M ili v i mii i. i ii. li. i i i .  n
Płuca za spody 7 .0 0 0  mk., za buty 9 .0 0 0  mk , 
praca stała, mieszkanie zapewnione, reflektuje się  

tylko na ludzi prawdziwie zdolnych
Zfiłoszenia: A N T ON I  K E C H T ,  BORYSŁAW

■ Ja* ', j l n s r c a  K o ^ g t i t o w a 32

przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 
godz. 3- -4 pop ul. SYKSTUSKA 43 a.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r . J . UfiilBC 54? ffił T l . 'Ti
Lwów. Asnyka 1 (róg Pańskiej).34

k o m u n ik a ty

X NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA
DZENIU, Konsumu stolarzy ,,Zgoda“ n r  Lwo
wie przy ul. Pieszej 1. 2.,, odbędzie eię dnia 1. 
listopada 13B2

Porządek dzienny:
1 Obecna sytuacya.
11. Sprawy gospodarcze,

1490—3 Hat asym, przew. R N.

Csjf 3 mar*hę w j tarczą <saiC iiO a # ?

Er. m t Y  LSsSEBHECK
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych

od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17. 14

specyalista chorób skórnych 1 wenerycznych

Dr. N. Goldstein
b y ły  elew . K lin ik i w ied eń sk iej i berlińsk iej 

ord. d la  k ob iet od  1 0 — 12. d la m ężczy zn  od  2 — 5, 
16 W n ied z ie lę  1 św ię ta  od  9 — 12 K raszew sk iego  3

STHKnPiLK
y .  @ o P d q e i e r  i w i r

kauczukawe i metalowe 
wykonije naj ł a n i e j

S
W R E  i  fO Ł U m ib lE  P U  TY

giamofonowe i patefonowe 1413
l i l l U U J l i  1 W Y M I E N I ALwów ui. jayieiisnsKa 17.

RUfCI i & T & M P I U E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
1* FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4

13ń3

m s r m \  m m

^  marki o  o  a  y  © a  r -  W e  1 1 “ u tirmj 146y L » W Ó W  Ł il. I ^ e S j i o n Ó W  I .  3 3 .

I r  mri j i|“ tSySWiefla od środę dn a i-go listopada Br. gM"" m.k -n r
l-mi „Hi i.ŁLIł miłosny drumar w e-c n ahraefi pod fyf. ?ł i*. S r  -■
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Baczność em igranci!
T o w a rz y s tw o  o k rę to w e

R E O  S T A R  L I N E

L w ó w , S y k s tu s k a  PS 
T a rn o p o l, NKuokiew-cza 31,

zawiadam ia, że felDOfa M&lgrilltdlD fila &ailc|! ©StllUdałeŚ J"Sf lQ£ na oyczerpanl^  W szyscy pasaże
rowi?. którzy otrzym ali już wizum amerykańsKie powinni zatem n a t y c h m i a s t  wyjechai": do biura naszego

„ R E D  S T H R  L I N E " ,  u i  W 1R S Z R W I E ,  t a l M a  137
(bez b a n a ły ) celem ya?e)estromania sic na myfazd do Hnterybl.

■ a r y  y a T F  Z O k  .jB k . y  Bliższych informacji, tyczących się wyjazdn do Ameryki i Kanady udzielamy bezpłatnie.
w w  Po in orm acje hajlepiej zgłaszać się do naszych biur osobiście. 1499

C L O i Z E  i  ś n i e g o t  c e

piasdiiwt n w t f f l f  
w D a M m  gałDBti 
fra Treiorn

4448
p o l e ó a

Gabriel Slark
wów, plac Marjacki 11

Baczność! Baczność!

o b o k  K I R O  „ A P O L L O 1
■ ■ p o l e c a  146?

p u d e lk a  n a  cukry, 
k a se tk i n a  pom adki, 
p u d la  n a  k a p e lu sze , 
p ap iery  in tro liga torsk ie , 

d o  w yrobu a u d e łek  i  
w y c i n a n e k  w  s z k o ł a c h .

weneryczne, skórne, z a s ta u iłe  -  
'S m M t S  S ||«S. n p .  ,7 »  U i , ,  u

D r  F R IS C H  u lic o  W a ło w a  U .

Z I M O W Y
KURS OGRODGiCTWA
Mumii? mtmalt wiattomośti z w iMa.

Kurt ten trwać będzie od potowy 
listop&aa b. r. do początków n airca r. p po 
3 godziny dziennie, t. j. od 4 do 7 po ootudniu.Oplata» tal? uts wjnsii 25 di H
Wpiay przyjmuje, oraz udziela bliższych iniormacji 
Inspektorat Ogrodnictwa T or Gosoodarskiego 
we Lwowie, ul. Kopernika 2 0 , oficyna pfrawa, 
1445 I-sze piętro, godziny 8—1.

UPTON SINCLAIR

- D2YNI - 
HIGBIKS

CENA 960 Mu.
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I ow. Wyd. 
ul. Szajnochy 

1, 2
i we wszyst
kich księgar
niach w kraiu

n
Inserojcie

w
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Lintowym

imi u jM  M in  i t tM poleca ze 
* składu -

d ynam o -m oto rj. agregaty  benzynow e, sprzężono z dyna- 
Hio m om aszyuą  od 4 — 35  H P,
ą l a r j a n  L e i l Ł O r t .  L w ów  ul. L in d ego  2.

SPÓŁKA AKCYJNA,

Zapraszanie do subskrypcji.
Walne Zgromadzenie a kej o nar j uszy Powszechnego B n k n  Kre

dytowego S. A. we f wowie uchwaliło dnia 23. stycznia 1922, pod 
w yższenle kapitału akcyjnego na

Mp. 20U,000.080
która to uchwała zatwierdzona zosiała posttaowiemamJ Ministerstwa 
Skarbu ora c Przemysłu i Handlu z df.ia 25 l itego  192? r. L. D K. 
S4lp 22 MI. wzgl. z 9 września 1922. 3Ó48/D. K./lll.

Na tej podstawie przystępuje obecni- Powszechny Bank 
Kredytowy S. A. do przeprom idzenia rej podwyżki a gay oojęcte 
większości akcyj nowej V emisji zostało ,.uż zapewnione, rozp!suje 
nlniejszem na pozostałą ilość

S U B S K R Y P C J A
n i  n a stęp u jących  w aru n k ach  :

1) D o ty ch cza so w y m  ak cjonaęju szom  p rzyzn aje  s ię  p raw o poboru n o 
w ych  akcyj w  sto su n k u  5 (p ięc in ) akcyj n ow ej V . em isji z* k ażd e 2 (d w ie )  
sz tu k i p op rzeu n ich  em isy j.

2) A kcjouarjuszc. ch cący  w yK onae p o w y ższe  praw o poboru , w in n i w  
term in ie  do dnia 10. listo p a d a  b. r. w łą czn ie  p rzed łożyć w j cci n em  z niżej 
p od an ych  m iejsc  su b sk ry p cy jn y ch  o ry g in a ln e  akcje i — IV. em isji b ez a rk u szy  
k u p o n o w y ch  w  celu  zazn a czen ia  n i  n ich  w y k o n a n ia  praw a  poboru.

3) Z g łoszen iu  na n ow e ak cje poza  p raw em  p ob oru  w iu n e  b y ć  u sk u 
teczn io n e  w  jed n e in  z  n iże j  p o d an ych  m iejsc  su b sk ry p cy jn y ch  w te r m in ie  do  
d n ia  15. listo p a d a  In-, w łą czn ie ,

4, K urs em isy jn y  n o w y c h  akcyj, p rzezn a cz o n y c h  do rozd zia łu  d la  d o
ty ch cza so w y c h  ak cjonarju szy  na za sa d z ie  p ra w a  poboru w y n o s i Mp. 250' — 
za  sz tu k ę, z g ło szo n y ch  zaś p o za  praw em  poboru Mp. 2 7 5 '— za  sz tu k ę.

5j Cena k u p n a  z łożon a  u ia  być w  ca łośc i p r z y  zg łoszen iu  w  go tó w ce  
p rzy  d o łą czen iu  k o sz tó w  k on fek cji po Mp 25’— o d  k ażd ei akcji im . w a rto śc i 
Mp 140 — oraz p odatku  g ie łd ow ego .

«) ftep artyeję  n ow vch  akcyj p oza  praw em  p ob oru  p rzep row au zi D y
rekcja  P o w szeeh u ego  B anku K red ytow ego  w ed le  sw eg o  sw o b od n ego  u zn an  a 
po zam k nięciu  su b sk ryp cji. S u b sk ryb en tom , k tórych  zg ło szen ia  u sk u teczn io n o  
p oza  p iw w em  p ob oru  n ie  zostan ą  u w zg lęd n io n e , zw ró c i się. w p ła co n ą  k w otę  
w ra z  z 7 prc. od setk am i od  dn ia  w p ła t.

7) N ow e akcje u c z e s tn ic z ą  w  zy sk a c h  B anku o d  d n ia  1. s ty czn ia  1925 r. 
i od tego  dn ia  zrów n an e b ęd ą  z akcjam i p o p rzcd n ic li em isji.

Zgłoszeń,a przyjmują: Powszechny Bank Kredytowy S. A,  we 
Lwowie i jego  Oddziały w Borysławiu, Drohobyczu I Krakowie, tu
dzież Bantue des Payes de Europę centrale w Paryżu i Wiedniu.

Lwów, unii 7. października 1922. 4394
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